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Rok XVI. 


Konferencja w sprawie bezpieczeństwa. 


Stanowisko prasy francuskiej wobec propozycyj niemieckich, — Sprawa 
uznania Rosji przez Amerykę znów na tapecie. — Lord Curzon poważnie 
chory. — Wielki proces o szpiegostwo we Lwowie. 


Lord шш pd 7 z Polską zajmie wspólny front 


Londyn, 7. marca. (Tel. G. P) 
Гота Curzon dostał silnego krwo: 


toku W razie powtórzenia sk 
krwotoku. komieczną będzie ope- 
racja. 


——— \ 
NOWY MEMORJAŁ GDAŃSKA. 


‚ - Genewa, 8. marca. (Tel, G. P.) 
Przewodniczący  delegacj: gdań- 
skiej Sahm złożył nowy memoria! 
w sprawach poczty polskiej i poli- 
cii portowej. W sprawach poczty 
są te propozycje wyłącznie ролу{б- 
rzeniem dawnych argumentów, któ- 
re nic innego do debaty nic wnio 
są W sprawie policji portowej 
Sahm domaga się nowej eksperty- 
zy fachowców policyjnych, Spra* 
wy gdańskie będą rozpatrywane 
prawdopodobnie we środę i czwar- 
tek. 
———0-—— 
JARRES KANDYDATEM PRAWICY NA 
PREZYDENTA REPUBLIKI. 

Berlia 8, marca. (Tel. G. P.) Partie 
prawicowe porozumiały się co do wysta- 
wienia kandydatury Jarresa na stanowi- 
sko prezydenta republiki. 

TĄ 

OTWARCIE TARGÓW WIEDEŃSKICH. 

Wiedeń, 8. marza. (Tel. G. P.) Dziś 
nastąpiło tu uroczyste otwarcie VIII. 
Wiosennych Targów. 


ODZNACZENIE DYR. INSTYTUTU 
FRANCUSKIEGO. 


Paryż, 8. marza. (Tel. G. Р.) Dyrek- 
łor instytutu franc, w Warszawie Fevel, 
został mianowany kawalerem Legii ho- 
norowej. 


STRAJK KOLEJOWY W GRECJI. 
' Ateny, 8. marca. (Tel. G. P.) O- 
złoszony został strajk kolejowy na 
ierytorjum całej Grecji. 

== шн» 


w sprawie bezpieczeństwa. 


Chamberlain zwolennikiem paktu „pięciu. 


Paryż, &, marca. (Tel. G. Р.) 
Jak się dowiaduje Agencja Науаѕа, 
Chamberlain podczas konferencji z 
premierem francuskim wyraził opi- 
nię, że sprawę bezpieczeństwa mo- 
Żnaby najwłaściwiej rozwiązać za 
pomocą paktu pięciu, ti. do którego 
ewentualnie przyłączyłaby się Pol- 
ska i Czechosłowacja. Zdaniem 
Chamberlaina, niemiecka propozy* 
cja paktu pięciu może stanowić pod 
stawę do dyskusii i rokowań. Jak 
się zdaje, Herriot nie zajął wobes 
poglądów Chamberlaina stanowi- 
ska wręcz odmiennego, wysunał 
jednak ze swej strony poważne ob- 
jekcie, a w szczególności wskazał 
na to, iż propozycia paktu pięciu 
mogłaby być miewątpliwie o wiele 
życzliwiej przyjęta. gdyby ten paki 
został poprzedzony zawarcjem bar 
dziej ścisłego paktu bezpieczeństwa 
pomiędzy Francją. Anglją i Belgją. 
Dalej Herriot wskazał na niedosta- 
teczność propozycji niemieckiej, 
zwłaszcza z punktu widzenia nie- 
bezpieczeństwa, grożącego teryto- 
rialnemu stanowi posiadania Pol- 
ski. Polska musi mieć możność wy- 
rażenia swej opinii o propozycjach 
niemieckich, a mianowicie iei złych 
i dobrych stronach. W każdym ra- 
zie Francja będzie postępowała 
nie inaczej, jak tylko w zupełnem 
porozumieniu z Polską. 

Z kolei angicłski sekretarz stanu 
dla spraw zagranicznych broni 
swego poglądu, według którego 0° 
gólne uspokojenie, jakieby nastapi- 
io w Europie po zawarciu paktu 


нна 


pięciu, sprawiłoby, że również sy- 
tuacja Polski doznałaby konsolida- 
cii. Premier francuski dostrzegł 
brak w propozycjach niemieckich 
jeszcze i pod tym względem, że 
pozostawiono otworem sprawę 
Аиѕіту, a Wraz z tem pozostawio- 
no możliwość przyłączenia jej do 
Rzeszy, z dałszemi widokami na 
aneksję Tryjestu. со stanowiłoby 
grożbę dla Włoch. Pomimo tych 
różnic w poglądach, obaj mężowie 
stanu zdają się być solidarni co do 
tego, że przed rozpoczęciem jakich- 
kolwiek rokowań z Niemcami, po 
winny one wystąpić z prośbą o 
przyjęcie ich do Ligi Narodów, 
przestrzegając przedtem wszełkich 
przewidzianych formalności. Obaj 
ministrowie uważaja też, że spra- 


wa zawarcia z Niemcami paktu 
gwarancyjnego w żadnym razie 
nie może naruszyć praw, jakie 


sprzymierzonym przysługują na 
mocy postanowień traktatowych, a 
w szczególności o ile to dotyczy 
praw okupacji Nadrenii, która ma 
trwać jeszcze 10 lat. W chwili o- 
ibecnej sprzymierzeńcy dopiero 
zlekka poruszyli sprawę ewakna* 
cji strefy kolońskiej, Konferencja 
międzysojusznicza poweźmie w tej 
Sprawie ostateczną decyzję, a Niem 
су przy tej okazji mogłyby być 


| zawezwane do wyrażenia swojega 


poglądu co do sposobu zastosowa* 
nia decyzji wspomnianej konferen- 
сй. Pozatem Herriot i Chamberlain 
omawiali sprawę .ostatniego kon: 
fliktu grecko-tureckiego. 


Chamberlain w Genewie. 


Genewa, 8. marca, (Tel. G. Р.) 
Dziś rano przyjechał do Genewy 
Chamberlain i hr. Ishi, Przyjazd 
Brianda oczekiwany jest wieczo” 
rem. 


== 
KONCENTRACJA POLITYKI 
POLSKIEJ NA FORUM MIEDZY- 
NARODOWEM. 


Genewa, 8. marca, (Tel. G. Р.) 
Pobyt ministra Skrzyńskiego w Pa- 
ryżu i stosunek prasy do jego wl 
zyty, a również równoczesny. por 
byt Chamberlaina w Paryżu, ko 
mentowage są w kołach Ligi Na- 
rodów jako objaw wzmacniającege 
się znaczenia Polski w związku z 
ogólnemi zagadnieniami bezpie- 
czeństwa Europy. Ройкге<1аја, ża 
tym razem widoczne jest, że mimi- 
ster polsk: nie zjawia się na forum 
międzysarodowem w celu bronier 
nia szczegółów polityki polskie} 
lecz skoncentrował ią јако całość 

wysunął па poważne miejsce w 
szeregu zagadnień, decydujących 
o losach utrwalenia zasad powsze 
chnego bezpieczeństwa i gwarancji 
pokoju. 

PRZYJAZD НЕРРІОТА DO 

LYONU. 

Lyon, 8. marca. (Tel. G. P.) Przy- 
był tu dziś Herriot, który wiieczo* 
rem będzie przewodniczył na ban- 
kiecie jmauguracyjmym, wydanym 
z okazji otwarcia Targów Туой” 
skich. W bankiecie weźmie udział 
między innymi również i Krassin. 


OFICERSKIE urzędnicze, studen- 
ckie i cywilne 
CZAPKI, oraz U AE wojsko- 
we poleca k. B. SAPAK, Lwów; 
Legionów 3 parter нир drzwi na 
prawo. Z dostarczonego materjału wy- 
konuje najsolidniej. 1050 
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ńłosy prasy o konferencji 
Chamberlaina z Nerrioteim. 


Paryż, 8. marca. (Tel. б. Р.) 
Prasa podkreśla serdeczny cha- 
rakter spotkania Chamberlaina z 


Herriotem craz donosi, że obaj mę- 
żowie stanu porozumieli się co da 
tego, aby traktować sprawę ewa- 
kuacji strefy kolońskiej oraz roz- 
brojenia, niezależnie od sprawy 
bezpieczeństwa; dalej miało те: 
dzy Chamberlainem a Herrlotem 
zapaść porozumienie w sprawie 
przedłużenia о rok mandatu Raulta 
przewodniczącego komsiji rządzą- 
cej w Zagłębiu Saary, oraz w spra- 
wie zatwierdzenia wyboru genera. 
la Destickera na stanowisko prze- 
wodniczącego komisji kontrolnej. 
mającej w przyszłości sprawował 
w Niemczech swe funkcje pod egi- 
dą Ligi Narodów. Wreszcie, jak 
donosi prasa, osiągnięto porozu- 
miente w sprawie postawienia spo- 
Tu polsko-gdańskiego, dotyczącego 
skrzynek pocztowych na płaszczy* 
¿me zagadnień ściśle technicznych. 

Paryż, 8. marca. (Tel. G. P.) 
„Temps“ pisze: W sprawie paktu 
bezpieczeństwa Francja nie myśli 
aby Polska miała być poświęconą 
na skutek nowo zaprojektowanej 
komb'acji, zwłaszcza. że ta ostat: 
nia przy każdym układzie stosun* 
ków stanowiłaby mimo wszystka 
nieustającą groźbę dła pokoju Eu- 
ropy, gdyby zaś miało być prze- 
«iwnie to oznaczałoby to, że tra- 
ktat wersalski jest już lekceważo* 
ny | co do litery і со do ducha 
oraz że pakt Ligi Narodów nie jest 
tuż niczem więcej, jak tylko świ- 
stkiem papieru. 

„Echo de Paris” domaga się, 
ahy rząd francuski zakomunikował! 
о swej decyzii odrzucenia podstęp- 
nych projektów Stresemanna į lor- 
da D'Abernona. 

„Figaro“ domaga się. aby Fran- 
cia podczas naibliższych narad w 
Genewie, łasno przedstawiła zasa- 
dy swej polityki, opierającej się na 
traktacie warsalskim i zdolnej dać 


odpowiednie gwarancje sojuszn= 
kom we wschodniej Europie, 
-o 


Poen NO ANO SŘ O 


УШИ [ШШЩ popierają stanowisko РОСИ, 


Wieceń 8 marca. (Tel. G. Р.) 
Dzienniti donoszą z Paryża: Zwraca 
ogó ną uwagę, że SO jaliści również 
popierają stan wisko Polski w sprz- 
wie bezyieczeństwa, Między innymi 
Renaudel i Paweł Boncourt zazna. 
czają dzisiaj w Pars Mi ii zga- 
dzają się w zupełności z polskim 
-ini trem spraw zag anicznych, że 


propozycje niemieckie 
paktu bezpieezeństwa, muszą być 
odrzucone. Udział Polski w dys- 
kusji nad t:aktatem gwarancyjnym 
oraz protest Polski przeciw rewizji 
granic sprawiły, że p opozycje nie- 
m eckie można uważać już za nie- 
aktualne. 


dotyczące 


Propozycje 


niemieckie 


w oświetleniu „Prager Presse". 


Praga, 8. marca. (Tel. G. Р.) 
„Prager Presse* omawiając propo- 
zycie niemieckie w sprawie naktu 
pięciu oświadcza, że propozycje te 
świądczą wprawdzie o pewnym 
postępie w poglądach rządu Rze- 
szy, niemniej jednak nie mogą je- 
szcze stanowić odpowiednich pod- 
staw do rokowań. a to mianowicie 
dlatego, że Niemcy wprowadzają 
różnice со do stopnia bezpieczeń- 
stwa. jaki zaofiarowują swoim są- 
siadom wschodnim i zachodnim. 
Niemiecka polityka w sprawie gwa 
rancii ujawniona w ostatniej ofer- 
сіе berlińskiejj wyraźnie zmierza 
do rozbicia sąsiadów Niemiec na 
dwa obozy. a z tej racji musi też 


wywołać po drugiej stromte jak 
najenergiczniejszą opozycię. Należy 
więc wątpić, czy tego nodzaju o- 
ferta może odnieść swój cel, a wąf- 
pliwości te są tembardziej uspra- 
wiedliwione, jeżeli się zważy prze- 
dewszystkiem na to, że węzły łą- 
czące Czechosłowację i Polskę z 
«ch sojusznikami zachodnimi, są 
«ierozerwalne, a powtóre па to, że 
propozycje niemieckie są w sprze- 
cznoścł z paktem Ligi Narodów, 
paktem zmierzającym do zapew. 
nienia należytej gwarancji wszyst- 
kim członkom Ligi, a byłoby to 
wszak niemożliwie, gdyby się nie 
szanowiało traktatów międzynaro 
dowych. 


uprawa uznania Sowdepji przez Amerykę 


znów na tapecie. 


PRAWDOPODOBNE WSZCZĘCIE DYSKUSJI PRZEZ SENAT NA 
POWYŻSZY TEMAT, 


Londyn. 7. marca. (Tel. С. Р.) 
Reuter donosi, iż w amerykańskich 
kołach politycznych wyrażają przy 
puszczenie, że Rosja sowiecka po- 
rawj swoje wysiłki mające na celu 
skłonienie Stanów Zjednoczonych 
do uznania rzadu sowieckiego No- 
we kroki Sowietów znaidują јако 
by bodziec w fakcie ustąpienia Hu- 
ghesa i w ogłoszeniu sprawozdania 
o gospodarczym stanie Rosji, który, 


wykazuje znaczną poprawe w г. 
1924, W tych samych: kołach uwa- 
żają za możliwe ponowierie dysku- 
sji w senacie na temat polityki Sta- 
nów Zjednoczonych w stosunku da 
Rosji. Dyskusja ta ma się jakoby 
odbyć pomimo zapewnień prezy- 
denta Coolidge'a, że polityka rosy- 
ska Stanów Zjednoczonych nie me 
gła zmianie, 


Wojewodowie w sprawie 
bezrobocia. 


(Teiefcnem od naszego koresponŭente), 

Warszawa, 8. татса. (Z) Dzisiaj 
przybyli do Warszawy wojewodo- 
wic: Darowski z Lodzi і Manteufiel 
z Kielc celem odbycia konterencił 
na temat bezrobocia, jakie zwła- 
szcza w Zagłębiu i w Łodzi daje się 
dotkliwie odczuwać. Nadto wojew. 
Darowski poruszył Sprawę tzw, 
strajku lekarzy, 


IZBA BUŁGARSKA PIĘTNUJE TERROR 


Sofja, 6. таса. (Tel. 'G. P.) Morder- 
stwo, dozonane па osobie posła komy- 
nistyczneco Stojanowa, dało Izbie okazję 
do zamanifestowania swojego oburzenia. 
Komunikując Izbie o dokonanem morder- 
stwie, minister sprawiedliwości ze swej 
struny potępił ten akt terroru, zaznacza- 
jąc, że szrawca morderstwa znajduje się 
w rękach władz wymiaru sprawiedliwo- 
ści i nie minie go zasłużona Ката, Stwīer 
dzone, że zabójcą jest młody człowiek, 
nazwiskieni Rozwigorow, z pochodzenia 
Macedończyki 


СИЕНИТ Утте ння 
NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakcja nie bierze ża- 
dnej odpowiedzialności). 


Szanowna Redakcjo! 

Upraszam o łaskawe umieszczenie na 
lamach cennego pisma następującego wy 
jaśnienia: = 

Ponieważ Malopolskie Stowarzysze- 
mie chrześcijańskich drobnych kupcówi 
ратйебсо płatny anons iw, rmmerach 
„Gazety Рогаппеј“ z 2. marca 1925 { 8. 
marca 1925 w rubryce „Nadesłane“ z о- 
sirzeżeniem, że będąc nauczycielem 
Sem. Państw. we Lwowie trudnię się 
pośrednictwem i pobieram wysokie za- 
datki na fikcyine interesy, a później do- 
puszczam do przewlekłych procesów, 0- 
świadczam, że cała treść tego anonsu 
jest niezgodna z prawdą į wprost kłam- 
liwa, gdyż nigdy Się pośrednictwem 
nie trudniłem, ani też od nikogo nie po- 
bierałem niesłusznych zadatków, a а- 
wonse te mają па celu wymuszenie ра 
mnie nienałeżnych Świadczeń. Zazma- 
стат, że przeciw inspiratorom tych nie- 
cnych anonsów, którzy chcieli mnłe nie- 
mi oczernić w opinji publicznej wdroży- 
łem przez mego Zastępcę Prawnego 
kroki sądowo-karne celem pociągnięcia 
winnych do surowej odpowiedzialności, 

Z głębokim szacunkiem 
Władysław Bunikitwicz 
Nauczyciel Państw. Sem, 


МЕСЕСТИ mmm W ||| © 


Felleton „Gazety Por.“ z 9 marca 1925 


Gawędy. 


[ tacy bywają... 


Pan Andrzej śpieszy do mie- 
szkania populąrnego pisarza i wpa- 
da do saloniku, w którym na usta- 
wionym w środku improwizowa. 
nym katafalku spoczywały Ѕтіег- 
telne jak był tego pewny — 
szczątki przyjaciela. 

Przybrany we frak i przydługie 
białe rękawiczki, z dwiema zapa- 
lonemi świecami i krucyfiksem w 
głowach, leżał spokojnie, nic nie 
zmieniony, bez śladu cierpień na 
jowjalnej twarzy. 

Pan Andrzej runął na kolana, 


a z piersi jego wyrwał się jęk 
skargi : 

— Piotrze, Piotrze,.czegoś mnie 
opuścił ? 


— Nie płacz durniu.. — zawo- 
łał w odpowiedzi naprawdę wzru- 


szony 
boszczyk* i w oczach osłupiałego 
ze zdziwienia i przerażenia pana 
Andrzeja zerwał się na równe nogi. 

Postrącane Świece rozlecialy sę 
w kawałki, frak pękł w szwach, 
sprężyny kanapy, pozbywszy się 
potężnego ciężaru, skrzypnęły ża- 
łośnie. 

— Bodaj-że cię.. w takiej gro- 
źnej chwili jeszcze figle trzymają 
się twej głowy mruknął рп 
Andrzej z niesmakiem. 

— Niech przyn jmniej ktoś je- 
den nie traci huno:u odparł 
bez ceremonji koncepciarz i począł 
z siebie gorączkowo zdzierać czę- 
ści uroczystego ubrania, rozrzuca* 
ја: je po krzesłach i fote ach. 

— Pomysł prawdziwie szatań- 
ski.. i chciało ci się tak stroić P 

Dalsza dyskusja z panem Pio- 
rem, który dla konceptu gotów 
był wszystko poświęcić, nie dopro- 
wadziłaby do żadnego rezultatu, 
więc i pan Andrzej machnął tylko 
ręką i postanowił niezwłocznie 
wró.ić do swoich prawdziwych 
chorych, 


rozpaczą przyjaciela „nie- | 


W przedpokoju niecierpliwił się 
już służący Antoś z uwiązaną na 
płecach olbrzymią butlą. Razem 
zbiegli więc ze s.hodów i pospie- 
szyli do zapadłych chałup, rozrzu- 
conych pod skałami. Tam wycze- 
kiwano ich ze słowami podzięki i 
błogosławieństwem na spalonych 
gorączką i A 


Pan Bogumił posiada' również 
opinję człowieka światłego, oczy- 
tanego, zdólnego sięgnąć okiem 
poza próg rooowego dworu. 

Wprawdzie milczał stale zawzię- 
cie i nawet kilka par wełów besa- 
rabskich nie zdolałoby zeń wycią- 
gnąć bodaj słówka, wszyscy jed- 
nak byli najwięcej przekonani, że 
zamknąwszy się na cztery zamki 
w риѕќет kawaler:kiem mieszka- 
niu, zgłębiać musi przedewszyst- 
kiem gazety, których kilka odbie- 
rał stale od lat szeregu. 

Krakowski „Czas*, warszaw ki 
„Słowo*%, Bibljoteka warszawska“, 
„Kronika rodzinna" i „Biesiada 
literacka* zaliczały pana Bogumiła 
z początkiem każdego nowego ro- 


ku z góry do liczby niezawodnych 
swoich odbiorców; prenumeratę 
przesyłał najpunkiualniej, zaprze- 
paszczonych numerów na poczcie 
nie reklamował jednem słowem: 
idea ny Lył to prenumerator. 

„Biesiada* wędrowała każdego 
tygodnia w nienaruszonej opasce 
do oficyn ekonomskich; „Kronika“ 
— na probostwo, przybywał więc 
nowy rys, bardzo dodatni, do syl- 
wetki naszego dziwaka, który pł- 
miętał o strawie duchowej nietylko 
dla siebie, ale i dla najbliższych 
sąsiadów. Skoro jeszcze przypom- 
niano sobie, że na ten i ów cel nie 
załował grosza — ugruntowało się 
powszechne przekonanie : wyjątko- 
wy człowiek ! 

Z domu prawie się nie wychy- 
lał, u siebie przyjmował jedynie 
skromne kółeczko bliższych znajo- 
mych i rodzinę. Zimą goście zasia- 
dali w dziwnie nieprzytulnym sa- 
Іопіе, w lecie na obszernej we- 
tandzie. 


C. d. n. Michał Rolle. 


арната 


` 


Nr. 7350. 


TEATR WIELKI 
Wtorek 10. bm. „Wesele Figara“ (50 
proc. zniżki). 
Śroca 11 bm. „Rigoletto“ (gość. wy- 
stęp S. Kurz), 


TEATR MAŁY. 
Wtorek 10. bm. „Świt, dzień і noc“ 
z pp. Dębiską i Orzechowskim (50 proc. 
miżki, 
Środa 11. bm „Świt, dzień j noc“ 7 
ор. Dębicką-; Orzechowskim (50% zniż.) 


TEA1R NOWOŚCI: 


Wtorek 10. bm. „Agri“. 
Środa 11. bm. „Agri“. 


— — 


Obowiązki zgłaszania Śpiączki epide» 
micznej, Min, Spraw Wewn. zarządziło 
obowiązkowe zgłaszanie do władzy а, 
ratarnej wszystkich przypadków śpiączki 
epidemicznej  (encephaljtis epidemica). 
Rozporządzenie obzwiązuje w ciągu 6 
miesiecy. 

Choroby zakaźne we Lwowie, W u- 
biegłym tygodniu zachorowało ośm o- 
sób na szkarlatynę, dwie na dyfterję i 
1 osoba na tyfus brzuszny. Zmarła je- 
dna osoba na tyfus brzuszny. Zdezyn* 
iekcjonawamo 18 mieszkań. 

Kurs pisarzy gmin wiejskich otwiera 
Wydział Samorządowy w środę dnia 
22. kwietnia br. Bliższe wskazówki co 
do wnoszenia podań otrzymać można 
w Wydzial: Samorządowym і w każ- 
dym Wydziale powiatowym Małopotski. 

Nagrody Kasy іп, Mianowskiego, Ko- 
mitet Kasy im, Miarowskiego w dniach 
10. stycznia i 7. lutego br. przyznał na- 
grody, przypadające za rok ubiegły, 
następującym pracoewnikom naukowyn: 
profesorowi Kazimierzowi Tymienieckte- 
niu za pracę pt. „Procesy twórcze ior- 
mowania się społeczeństwa polskiego w 
wiekach Średnich“ (nagrodę z zapisu A. 
Pawińskiego) i p. dr. Stefanowi Kołacz- 
kowskiemu za monografię p. t. „Stanie 
sław Wyspiański“ (nagrodę z zapisu Z. 
Pileckiego). 

Łyczakowianie — baczność! Obywa- 
telski Komitet Obrony Państwa dz. IV. 
we „Lwowie podaje do wiadomości, iż 
przyjmuje wpisy na członków w Dyrek- 
cji zakładu głuchoniemych przy ul. Ly- 
czakowskiej 1. 35 codziennie (z wyjąt- 
kiem miedzie] ; świąt) cd godziny 5—7 
wieczorem. Wpisowe ісйпогахаме 1 zł, 
wkładka miesięcznie 50 groszy. 

(-—) Zamach samobójczy z powodu 
niesnasex małżeńskich, Zam. przy w. 
Rahozy 2 24letnia Jadwiga B. żona 
kolejarza, posprzeczawszy się wczoraj 
ze swym mężem, usiłowała pozbawić się 
życia przez zażycie jakiejś nicoxreślonej 
bliżej trucizny. Zawezwane Pegotowie 
ratunkowe po przepłukamiu jej żołądka, 
pozostawiło ią w opiece domowej. 

(—) Napad bandycki za rogatką 761- 
kiewską. Wczoraj wieczorem dwaj bra- 
cia Karol i Mikołaj Seidlowie napadli na 
stróża w składzie drzewa į węgla firmy 
„Krasucki і Baczewski** w Zniesieniu 1 
zadali mu ciężkie гапу, tak. iż musiano 
zawezwać Porotewie ratunkowe, które 
po zaoratrzeniu pozostawiło ga W opiece 
domowej. Powodem napaści było uda- 
remnienie Seidlom zamierzonej kra- 
dzieży. 

(—) Роғаг w skłepiz „Nuzy“. Wczo- 
rai wieczorem z "nieznanej na razie przy* 
czyny wybuchł pożar w hurtowni tyio- 
niowej „Nuzy“ przy ul. Piekarskiej, O- 
gień wybuchł wewnątrz sklepu і został 
Spostrzeżony, wskutek wydobywania się 
na zewnątrz gryzącego dymu. Przybyła 
straż pożarna po wyłamaniu żaluzji, we- 
szła do wnętrza sklepu i ogień ека 
zowała. Szkada nie została stwierdzona. 
gdyż do godz. 10 wieczorem nie zgłosił 
Się kierownik tej hurtawni, tak, że mu- 
siano tam postawić postorunkowego. • 

(—-) Schwytnie włamywacza па gorą- 
cym tczynku. Wczoraj w godzinach wie 
czornych znany w policji i wielokrotnie 
karany złodziej Ludwik Malik, korzy- 
stając z chwilowej nieobecności dom» 
wników, włamał się do mieszkani4 М, 
Mandlowej przy ul. Friedrichów 3. Za- 


„QAZETA PORANNA” z dnia 10, marca 1925. 


Wielki proces o szpiegostwo. 


10 szpiegów z bandy Bassarabowej. — 8 Rusinów, w tem 
jedna kobieta i 2 Polaków tworzyło szajkę szpiegowską. 


Lwów, 9 таа. 

(t) Dziś о godz. 9 przed Try- 
bunałem orzekającym rozpocznie się 
wielki proces przeciwko  szajce 
szpiegów, która działała na terenie 
Lwowa, Frzemyśla i Brzeżan. Do 
wykrycia zbrodniczej bandy, w któ- 
ej czynne rol odgrywały 2 ko- 
biety dopomógł ma erjał, znaleziony 
swego czasu w mieszkaniu Olgi 
Bassarabowej, która popełniła sa- 
п obójstwo w aresztach policyjnych. 
Akcją szpiegowską w Przemyślu 
kierowała Wachnianinowa, która 


występowała w charakterze świadka | 


w procesie Sochańskiej. Na ławie 
oskarżonych zasiądą: Wasyl Kowa- 
łenko (Gorodyskij), rodem z Peters- 
burga, b. pułk. rosyjsk , r otem szef 
sztabu oddziału wyw adowczego 
Petlury i attache przy ministrze 


Kostyumy 
Kostyumy 
Kostyumy 


spraw zagr. ukr. zach. republiki; 
Andrzej Meinyk, b. oficer rosy,Ski, 
potem pułkownik ukr. i szef sztabu 
gener. Petlury, obecnie zarząd a 
lasów metropolity Szeptyckiego; 
E.genij Zyblikiewicz, znany z pro- 
cesu Fedaka; Bohdan Zełenyj, słuch. 
po'itechniki, były żołnierz polski; 
Mikołaj Bielewski, rolnik rz. kat. 
wyzn., b. żołnierz polski; Teodo 
Worobe: słuch. politechniki; Fran- 
ciszek Józef Sziyk, znany z procesu 
Fedaka, b. żołnierz polski; Michał 
Grac, Stelmach iz. kat. wyzn, b, 
żołnierz polski; Hryńko Łychołat, 
rolnik, b. oficer ukraiński, wreszc:e 
Irena Wachnianinowa, żona nau:zy- 
ciela gimnazjalnego w Przemyślu. 

Rozprawa odbywać się będzie 
przy drzwiach zamkniętych i potrwa 
około 14 dni. 


na spłaty 


Stanisława Wrońskiego, Synowie — plac Marjacki 10 


nim jednak zdołał się rozejrzeć po mie- 
Szkaniu. usłyszał odgłos otwieranych 
drzw,, a w nich ujrzał właścicielkę mije- 
szkania. Rzucił się tedy do ucieczki, zdo- 
łał opuścić kamienicę i wydostać się na 
ulicę. Na krzyk Mamdlowej przechodnie 
rzucili się w pogoń za złodziejem į na ul. 
Ossnalińskich ujęto go przy pomocy żoł- 
nierza idącego w kierunku Cytadeli, 
(—) Nałazd auta na sklap. Wczoraj w 
południe automobil, którego numeru nie 
zdołano Stłwierdzić, a kierowane naj- 
wfdoczniej przez pijanego szofera, wje- 
chate na ul. Halickiej na sklep bławatny 
Ehrlicha, przyczzm motor wbił się w ża- 
luzję, skutkizm czego pękła szyba wy- 
stawowa., Szkoda na razie nie cbliczo- 
na. Po tym wypadku szofer umknął. 
(—) Usiłowane podrzucenie dziecka. 
Maria Osłuchowicz, licząca lat 35. usilo- 
wała wczoraj padrzucić swe 2-letnie 
dziecko w mieszkaniu dozorcy domu 
Filipa Dragończuka, przy ul. Friedrichów 


| 7. Przesłuchana podała, że jest matką 


trojga nieślubnych dzieci i nie ma za co 
je utrzymywać. Jedno z nich chała zo- 
stawić u Dragafzzuka, który jest ojcem 
tezo dziecka i nic nie daje na jego u- 
trzymanie, 

(—) Nieostrożna {атда dorożkarza. Na 
ul. św. Maucina dorożkarz Karol Lesz- 
czak іссһа? tak nieostrożnie, Że najechał 
na Annę Wojcińską, która doznała cięż- 
kich obrażeń. Pogotewie ро zaopałrze- 
niu odwiozło ја do domu. 

(—) Ogień mieszkaniowy. Z nieznane] 
na razie przyazyny powstał wczoraj 0- 
gień w realności przy ul. Leona Sapiehy 
41. Mianowicie zajęła się belka w skle- 
pieniu między parterem a |]. piętrem I 
dopiero przybyła straż pożarna ogień U- 
micjscowiła. Szkoda wynosi 200 zł. 

(—) Kawaierska jazda cyrkowca. Wa 


źnica z cyrku Kornackiego. Jakób Wiek, 
jadąc wczoraj ulicą Leona Sapiehy, w 
pobliżu Poli.echniki паіесһаї na latar- 
те gazową, którą przewrócił і przerwał 
przewody gazowe. 

(—) Sprzeniewierzenie obrazów. Zyg- 
fryd Reizes, właściciel handlu obrdzów 
przy ul. 3 Маја, doniósł wczoraj, że słu- 
2асу jego Karol Bzzpałko otrzyinawszy 
od nego lz obrazów treści religijnej ce- 
'em odniesienia do klijentów, obrazy 
wart, 420 złotych sprzedał, a gotówkę 
sprzeniewierzył. Bezpalke aresztowano. 

(—) Szczęście rzeźnika. Do jatki Nu- 
chima Alweila przy ul. Połuckiego 22, 
włamał się wczoraj jakiś osobnik į Фо 
przymiesionycnh ze sobą dwu walizek i 
jednego worka spakował przeszło 30 kg. 
mięsa Gdy już mial opuścić wraz z tu- 
rem sklep, nadszedł syn właściciela, a 
na jego widok złodziej. pozostawiwszy 
walizki z mięsem umknął. 

(—) Kradzież na budowie, Пко Mel- 
nyk, dozerca na budowie przy ш. Listo- 
pada 29 doniósł, з wczoraj nieznani 
sprawcy skradli na szkode pracujących 
tam murarzy narządzia wartości 80 zł. 

(m) Niezwykły zamach studentów na 
profesora. Nasz korespondent donosi z 
Ciuj (Rumunja). Na tle znanych zatar- 
gów między młodzieżą uniwersytetów 
rumuńskich a profesorami przyszło tu 
wczoraj do niezwykłego zamachu. Gdy 
prof. Goanga cpuszczał teatr, otoczyła 
go kilku studentów, którzy oblali go roz. 
czynem kwasu fosforowego. Na szczę» 
ście prof. zda!ał się uchylić tak. że gry- 
тасу roztwór zniszczył mu tylko ubra- 
nie. Winnych aresztowano. 

(m) Rumuński minister finansów, Vin- 
tila Bratianu, udaje się do Ameryki ce- 
lem rokowań o pożyczkę dołarową dla 
Rumunii, 
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NASI ARTYŚCI W KARYKATURZE 


FILIP KULIGOWSKI. ` 
(Rys. A. J. Oller.) 


dztuczne gardło. 


Nowy aparat pozwala operowanym 
korzystać z daru mowy. 
Lwów, w marcu. 

Wiadomo, że ludzie, któ- * 


(ip.). 
rym z powodu ciężkiej choroby 
gardła, nałczęściej raka -— rwycięta 
krtań, mogą wprawdzie oddychać 
przez rurkę, mającą otwór w. szyji, 
jednakowoż są pozbawteni głosu, a 
mowa ich jest tylko niewyraźnym 
szeptem. i 

Obecnie amerykańskie pisma do- 
noszą, że - zdołano skonstniować 
krtań sztuczną, która pozwała ope- 
rowanemu korzystać z daru mowy, 
Ta sztuczna krtań składa się z 
przewodu gumowego, w którym są 
umieszczone sztuczne wstęgi glo- 
sowe. Aparat kończy: się rodzajem 
trąbki, wchodzącym do górnej czę- 
ści gardła. Wciąganie і oddawan'e 
powietrza odbywa się jak w 'natu- 
ralmej krtani. Chory zakłada aparat 
tylko wtedy, gdy chce mówić. Za- 
pomocą aparatu może działać na 
wargi i język w ten sposób, że po- 
wstają dźwięki głosowe, nieraz mo- 
notonne wprawdzie, ale dość gło- 
śne i wyraźne, aby być zrozumial- 
nemi і dosłyszałlnemi nawet w 
większym pokoju. — Aparatem ta- 
kim może się chory posługiwać, jak 
tylko zagoi Się rana po operacji, 

——— 

KIM BYŁ ADOLF STEIGER? 

(+). Adolf Steiger, o którego 
zgonie doniosły telegramy, był, nie 
jak mylnie podano, prezydentem 


Szwajcarji, lecz tylko kanclerzem 
związkowym, ti. szefem kamcelarjj 
federacyjnej. Przy tej sposobności 


zaznaczyć należy, że szwajcarski u- 
strój wykazuje m. i. dwie osobliwo- 
ści: Prezydent związkowy odgry- 
wa w Szwajcarii taką rolę, że nikt 
zagranicą zazwyczaj nie zna jego 
nazwiska, (a jak twierdzą złośliwe 
anegdoty), nie zna go nawet prze 
ważna część Szwajcarów. Drugą v- 
sobliwością jest brak generałów. 
Armia szwajcarska ma comajwyżej 
pułkowników. Generał zostaje mia- 
nowany w razie mobilizacji. Tak się 
stało w r. 1914, kiedy generalem 
został zmarły n'edawno Wille, z po- 
chodzenia Niemiec. 1 


Str. 4 


Mimochodem. 


Zaomniany Środek. 


Lwów, 9. marca. 


Od jednego z poważnych oby- 
watell naszego miasta otrzymujemy 
następujące słowa: 

Lata powojenne charakteryzuje 
upadek kultury į moralności publicz- 
пе}, Wszystkie narody i społeczeń- 
stwa odczuwają w wysokim stopniu 
zeźw'erzęcenie natury ludzkiej і ob- 
myśliwują Środki ratunku, które za- 
radziłyby w sposób rychły a skute- 
czny szerzącemu się złu. 

Moralnie podupadła młodzież, 
czego stwierdzeniem smutnem wy- 
padki ostatnich tygodni, choćby tyl- 
ko u nas we Lwowie; obniżyła się 
moralność nawet tych i dawniej do- 
statecznie już upadłych szumowin, 
z któremi tyle ma do czyn*enia poli- 
cja państwowa. 

Wojna ze swojemi metodami wal- 
ki odbiła się dotkliwie na społe- 
Czefistwach, które ją przeżywały, 
były naocznymi świadkami jej be- 
stjalstwa, mordów i braku wszel- 
kiej etyki. 

Wzajemne zmaganie się dwu ро. 
teg militarnych. morze wyłanej 
krwi, jęki umierających i rannych, 

. bombardowanie spokojnych miast, 
niszczenie tego wszystkiego, co bu- 
dowały całe stulżcia, zacierały w 
duszy ludzkiej niejednokrotnłe po- 
czucie człowieczeństwa. wydobys 
wając na wierzch instynkty, na któ- 
rych widok krew ёсіпа się w ży- 
łach. 

Zlo istnicje —- to nie ulega za- 
przeczeniu. Ratunek jest niezbędny 
.— 1 temu nikt oponować nie będzie. 

Jaką jednak ma być ta odtrutka? 
Wybitni psycholodzy twierdzą, iż 
od lat najmłodszych winno się 
kształcić moralnie mózg i serce dzie- 
cka. Że częstokroć konieczny jest 
zabieg, nawet bardzo radykalny; 
który 'wywołałby szok nerwowy, 
pozostający długo w pamięci pu- 
piła. 

Czy czegoś podobnego mie mo» 
Żnaby praktykować і w stosunku 
do starszych, na których ładne 
przekonywania i dowodzenia naj- 
mmiejszego nie wywierają wpływu? 

Przyznajemy otwaróle, że poru- 
sżamy materje bardżo delikatną | 
niesympatyczną, Ustrój demokraty- 
спу wyklucza tego rodzalu kary, 
a jednak? 

Społeczeństwo duńske, kochajace 
niezaptzeczenie przynajmniej tak 
gótąco , jak rasze, swój ustrój pań- 
Stwowy. wbórówadziło z powrotem 
karę Ghłosty w Szkołach 1 w wię- 
zieniach. W Anglii nie przetywaha 
tego systemu na móment jeden; sto- 
sowanb gó dawniej stosują gó t 
dzisiaj, a przecież królestwó Wiel 
kiej Brytanii słynie chyba w świe- 
čie z poszanowania praw i przywi- 
lejów swych obywatel, 

Nie siąpajmy tak daleko. Рой 
pióro ciśnie się przykład inny. nam 
zmacznie bliższy. Kiedy w perw 
szych miesiącach twotzemia się Pafi- 
stwa Polskiegó ziawiła się na wdó- 
wini dziejów osławiona rópublika 
tarńobtzeska, młody jeszcze rząd 
polski nie posła! tam złotoustych 
‘postów. którzy żywem słowem u: 
śmierzalby rozgorączkowane umy- 
sły zwolenników rad robotniczych 
i chłopskich; nie posłał armat і ka- 


„QAZETA PORANNA” 


z dnia 10. marca 1925. 


Z powodu, że już w Środę dnia 11 b. m. rozpocznie się wyświetlani: 
arcydzieła p. п. ,NIBELUNGI“, dziejowy dramat, tak Silnie 
poruszający uczucia patrjotyczne p. t. 


Miłeść przez 


ogień i krew 


wyświe lanv uędzie w kinoteatrze „APOELO' przez dwa dni, miano- 
wicie 9. i 10. b. m. Pierwsze seanse (od godz. 4-ej popoł.) po znaczn - 
zniżonych cenach dla młodzieży, dla której dzieło to uznano za 


szczególnie zalecenia godne. 


Z miłości ku сӯдапсе 
Esm:ra'dzie 


łości! 


On nerazał życie. 


ROPERNIK "27° 


Niezwykły film dla wszystkich! Tętnią- 
cy żywą akcjąl Pełen niezwykłych wy- 
darzeń! Snujący wzruszające dzieje mi- 
Pełen barw i przepychu! Pełen 
czaru dia oka i umysłu! 


s» DZWONNIK -- 
Z NOTRE-DAME 


z Lon Chaneyem 
QUASIDODO. 

Początek przedstawień: Kopernik o 

godz. 3., Marysieńkoe o godz. 3'30. Оп poświęcił honor 

Na I program ceny miejsc zniżone, 


1282 
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MARYSIEÑRA 7 


miłości ku cygance 
E:meraldzie 


w roli garbuska 


1 fortunę. 


Z e sportu. 


Hasmonea -Sparta 4:0 (1:0). 


Lwów, 9. marca. 


Zawody przyjacielskie. Bosko Has- 
munei. Widzów ponad 1929. Skład dru- 
żyn: Hasmoneą* Weissmann; Birnbach 
IŁ, Redler; Fleischer, Mohr, Schreier; 
Werter. Wolfstahi, Steuermann, Heim, 
Eirntach I. 

Sparta: Szewczyk; Starzak, Ragan; 
Rusinek, Wójcicki, Shab; Murawiec, Fie- 
chaczek, Asłanowicz, Jala, Dmytrow. 
Sddmta p. Boder 

Pierwsże w tym reku „regularıe“ 
zawódy miały wygląd zgoła nieregular- 
ny. Jeśliby w ten sposób miały Się re- 
gularnie przedstawiać A-klasxwe zawo» 
dy. no. to z góry dziękujemy za przy- 
jemncść. Od pieryszoklasowych graczy 
mażemy wymagać, by gra jch miała cha- 
rakter nietyłko pracy mięśniowej, ale i 
umysłowej. Do beniatminka klasy A 
Sparty nie możemy właściwie mieć pre- 
tensji. Spartę zbyt mało znaliśmy, nie 
wiedzieliśmy czego się po niej spodzie- 
wać, to też niz mogła nas w tym czy 
owym kierunku rozczarować, Inaczej 
przedstawia się sprawa z Hasmonea. 
Drużyta „biało-ńiebieskich* osiągnęła w 
rcku ubiegłytn znaczny poziom dzięki 
pracy trenera, gra jej miata już pewńą 
skrystalizowaną formę. Mimo wczesttel 
pary, liczyliśmy przytajmniej z tej stro- 
ny ułrzeć coś, coby zaslugiwało na mia- 
йо gry. Tymczasem zawiedliśmy Się. 

Gia wczorajsza stała w zupełności 
pod znakiem mięśni. Do pracy pomągnię- 
to jedynie nogi, umysł spoczywał jesz- 
czę w błogim Śnie zimowym. Kopano 
więc piłkę na wsze strony z mniejszą 
lub większą sprawtością techniczną. 

Наѕтопса wygrała, ponieważ była 
wytrzyttalsza, bardziej zdecydowata, e- 
nergiczńiejsza 1 przecież jeszcze Od 
czasu до czasu pamiętała o współpra- 
cy. Graczom do pamiętnika niech posłu- 
ży "akt. iż wszystkie cztery punkty 0- 
siągnigt, z ротусі. wypracowanych 
wspólzem, siłami. Z „biało-niebieskich'* 
na szcżególńą wźmianke właściwie nikt 
mie zasługuje, chyba Redier. pracujący dd 
pierwszej do ostatniej chwili nieżmordo- 


wanie, jednak ү nie zupełnie czysto. 
Mohr па środku potnocy, technicznie do- 
bry, taktycznie nie wywiązał się w Zu- 
pełności ze swego zadania. Nie potrafil 
odegrać roli szefd sztabu, kierownika 
drużyny, co było tət konieczniejsze, iż 
atak przedstawiał się jako zupełnie roz- 
klekotana maszyna. Heima nie chcieli- 
byśmy przedwcześnie osądzać. 

Spartę widziałern dopiero po raz dru- 
gi. Z pierwszego występu (w zeszłym 
reku) pozostał mi w pamięci jedynie e- 
goizm poszczególnych graczy. Nie mógl- 
bym powiedzieć, by dzisiejszy występ 
ówczesne zapatrywamie mole znadznie 
zmienił, Spartą i dzisiaj przedstawiła się 
jako zbiór jedmostek, grających na wla- 
sną rękę. Współpraca uwidacznia się do- 
piero w momencie najmniej odpowie- 
dnim, t. i. pod bramką. Zamiast energicz- 
nego przeboju. czy zdecydowanego 
strzału następuje oddawanie piłki z nogi 
do nogi, umożliwiające przeciwnikowi 
przedsięwzięcie środków zaradczych. Ze 
Szczegółową krytyką chwilowo jeszcze 
wstrzymujemy się, wymienimy jedynie 
obromę і w pomocy Rusinka, 

W pietwszej połowie przy wydatnej 
pomecy wiatru lekka przewaga Sparty. 
Bramkę zdobywa w 32 min, Wolfstahl z 
kombinacji W drugiej polewie gra Has- 
nańea z wiatrem w 16 m. strzela Heim 
drugą, w 31 Ѕіёпегтап trzecią, à 36.6] 
Werter czwartą bramke. W ostalrich 
15 min. ma H. znaczną przewagę, N. S. 


_——— 


POLONIA—WARSZAWIANKA 10:0, 

Warszawa, 8. marca. (Tel. G. Р.) 
W dzisiejszych zawodach piłki nożjtej, 
rozegranyct. w parku Sobieskiego, „Ро- 
lonia“ pokorała „Warsżawiankę w stó- 
sunku 10:0 (7:0). 


CRACOVIA—WAWEL 2:0. 
Kraków, 8. marca. (Tel. Q. Р.) Ой- 
słejsze zawody piłki nożnej pomiędzy 
Cracovią a Wawelem zakończyły się 
wynikiem 2:0, zaś pomiędzy Jutrzenką 
a Olszą 3:1 (1:1). 
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rabinów  maszyttowych. 
czyło kilka Котрайії wojska z pał 
kami bukowemi. Krew się nie pola- 
ła, bukowy zabieg okazał się wyjąt- 
kowo skuteczny, 

"Nie wypowiadając maszego za 
patrywania na tak radykalną teorją 
umoralniania upadłych żywiołów, 
rzucamy jednak myśl dyskusji На 
ten aktualny dzisiaj tak bardzo їс 
mat. Warto się przecie bliżej zasta- 
nowić nad sposobami ratunku | wy- 
powiedzieć złośno і otwarc=, bez 


Wystar» | 


strojenia się w niepotrzebną prude- 
rię, czy kara chłosty, stosowana w 


| młodych latach, пе zmniejszyłaby 
| i 
liczby 


indywiduów zbrodniczych, 
od jakich roją się kroniki pol'cyine 
wspóiczesnej йа doby. 

Artykuł ten zamicszczańiy jako 
artykuł dyskusyjny - niewątyę lny 
że kwestja powyższa posawiona 
tak Śmiało przez autora artykułu 
wywoła żywą polemikę, dla które! 

chętnie otwieramy nasze ‘ату. 


| 
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Echa ЇШЇН redaktora Mi- 
(ШЇ z Ukraińcami w Pradze. 


Za szczere sympatje... pomyje 
na głowę. 
Lwów, 9. marca. 

(W.) Onegdaj donieśliśmy za biu- 
letynen: „Ukraińskiego Biura pra- 
sawego“ w Czechosłowacji, o kon- 
ferencji delegata P. P. S. redaktora 
flołówki z wybitnymi przedstawi- 
cielami emigracji ukraińskiej w Pra- 
dze. (Wrażenia swoje z tej konte= 
rencji ujęte w formę bardzo sym- 
patyczną, zreferowal on w „Robot: 
niku“ i na ogół zgadzają się onc 
z tem, co podaliśmy w wyżej су- 
iowanym artykule. Omówiło go w. 
dwóch artykułach „Diło” i za szcze 
ry ton jego potraktowało go, przy- 


jętym u siebie zwyczajem, po 
chamsku, nazytwając wywody је" 
go: fałszem, obłudą і nikczemno” 


ścią. 

Motywem tej karczemnej pole- 
miki było, mieobowiązujące zresztą 
nikogo wynurzenie p. Hołówki, że 
Polska byłaby rzekomo skłonną 
odstąpić przyszłej niezawisłe, U- 
krainie Wołyń, sgatrzymując w 
swem posiadanłu Małopolskę wsch. 
To najbardziej poirytowało „kultus 
ralnego" publicystę ruskiego, gdyż 
obawia się rozdwojenia orjentaci? 
ukraińskiej i chęci dopomożenia тг 
nistrowi Thuguttowi w przeprowa“ 
dzeniu sanacji stosunków narodo- 
wościowych na Kresąch. 

Przestrzega też ów publicysta 
Naddnieprzańców. ażeby nie ufal 
słowom przedstawiciela Р, Р. 8. 
gdyż właśnie tą partja wraz z mar- 
szałkitem Piłsudskim wyzysktwała 
ówozcsny rząd ukraiński, dodając 
że Piłsudski i P. P. S. obiecali stwa 
rzyć na Wołyniu „Piemont ukraiń- 
ski“ i zanrianować wojewodą wo- 
tyńskim Petlurę, Prokopowicza luti 
Salikowskiegó, a skończyło się na 
obiecance. 

©... MME 


Šlenies -- ofara wojny, 
nzetl sadem. 


7а opór policji skazany na 30 mk. 
katy. — Wierny i nieodstępny to- 
warzysz 5ерса, 
Berlin, 8. marca. 

(у). Na lawie oskarżonych w Ber- 
linie zasadł młody, inteligentnie I 
sympatycznie wyglądający: czło. 
wiek; pod ławą położył się pies. 
Pies їс, to przewodnik obwinione” 
go о staw:anie czynnego oporu wła- 
dzy Stickrotha, przed 6 laty żot- 
merza, dziś handlarza ulicznego, 
Policjanci chcieli usunąć ślepca z u- 
licy, ten upierał się tak energicznie, 
że aż czterech stróżów bezpieczeń- 
stwa publicznego musiało go uśmie: 
rzać. Oskarżony bronił się rzeczo» 
wo: żebrakiem nie był, po powrocie 
z wojny bez wzroku  sprzedałe 
kwiaty na ulicy; ponieważ ma ро" 
zwolenie sprzedaży, więc bronił sią 
przed usunięciem go. Sąd skazał ga 
ma 30 mk. kary. Ślepiec wyrok 
przyjął i pod przewodnictwem wier 
nego psa wyszedł z sali sądu, Wo 
2пу z szacunkiem otworzył mu 
drzwi. 
OTC"... [ШШ БЫШЫ ШОРИН 
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w tej chwili jeszcze masywniejsza, głos zaś był wyraźny, 
pełny i soczysty. — Czy pan sobie myśli, że każemy wie- 
rzyć publiczności w coś dlatego tylko, że to jest prawdą. 
Publiczność sama wie doskonałe w co chce wierzyć, a w co 
nie, a napewne nie zechce uwierzyć w żadne syreny — 
może się pan założyć o swój kapelusz. Nic mnie to wszy- 
stko nie obchodzi, choćby całe to przeklęte wybrzeże roiło 
się od syren — całe to przeklęte wybrzeże! 

— Musimy dbać o swoją reputację, Patrzcie się... 
Uwałajno pan! — pan nigdy nie nauczy Się dziennikar= 
stwa, choć spodziewałem się czego innego po panu... To 
pan wpakował nam te jakieś swoje chemiczne odkrycia... 

— Ależ to prawdał.. 

— Uuch! 

Dowiedziałem się o tem od członka królewskiego 
stowarzyszenia .,. 

— Nic mnie to nie obchodzi, choćbyś się pan dowie- 
dział od kogokołwiek. Fakiy w które publiczność nie wie- 
rzy, nie są faktami, Tem gorzej jeżeli są prawdziwe. Ludzie 
kupują naszą gazetę aby ją połknąć i tak czy siak potem 
ја wyrzucają. Qdym wydrukował tę notatkę i ten tytuł, my- 
ślałem, że pan masz naprawdę jakiegoś ptaszka w garści. 
Myślałem, że pan jest na tropie jakiego skandalu w kąpie- 
łach „mięszanych* albo czegoś w tym rodzaju — z odpo- 
wiednim sosem. Sprawy, które wszyscy rozumieją. Wie 
pan, gdyś pan już był w Folkestone, było opisać jak się 
ubiera Salisbury i reszta ludzi па promenadzie na bheas. 
Aibo rozpocząć dyskusję o aklimatyzacji kawy, albo coś 
wtym rodzaju, A pan mi tu wyjeżdża z tym swoim (epitet 
ше do druku) nonsenzem! 

— Ależ Lord Salisbury — ше wybiera się do Fol- 
kestone ... 

Banghacst ruszył ramionami, jakby nad jakąś >ezna- 
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dziejną sprawą. — Cóż do djabła, — powiedział, zwraca 
jąc się z wyrzutem do swego kałamarza „czy to powód?* 

Młody człowiek zreflektował się, Po chwili przemówił 
do grzbietu Banghurst'a głosem nieco pokorniejszym. Mógł- 
bym jeszcze z tego coś zrobić. Naprzykład humorystyczny 
szkic we formie djalogu z człowiekiem, który istotnie wie- 
rzył w to... albo coś podobnego. Możnaby spuścić wście- 
kle dużo egzemplarzy, wie рап... 

— Nieeel — powiedział Banghurst — w żadnym ra- 
zie. Ме! Ani mowy! Pomyślą, że to coś mądrego. Będą 
myśleć, że pan ich bierze na kawał. Publiczność nienawi- 
dzi artykułów, które podejrzewa, że są mądre! 

Młody człowiek gotował się do odpowiedzi, jednak 
grzbiet Banghursta okazywał wyraźnie, że interview skoń- 
czył się. 

— Nieee! — powtórzył jeszcze Banghurst, gdy już 
zdawało się, że skończył ze wszystkiem. 

— Mogę zatem dać to do „Wystrzału?" 

Banghurst w odpowiedzi poddał pewną obraźliwą 
alternatywę. 

— Bardzo dobrze powiedział młody człowiek z gnie- 
wem — zatem do „Wystrzału* ... 

Jednak faniaronował tak, bez zgody wydawcy „Wy- 
strzału". 

Ш. 

Zdaje się, Że znacznie później po tem wszystkiem, 
usłyszałem pierwszą wzmłankę o зугепіе, mało troszcząc 
się o to, że mogłoby mi wpaść do głowy napisanie jej 
historji. Było to podczas jednej z moich rzadkich wizyt 
w Londynie, a Micklethwaite zaprosił mnie na lunch de 
Penwiper *) klubu, -bez kwestji jednego z najlepszych kiu- 


*) Peawiper — wycieracz piór. 
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Zostawiono mu to zatem, wśród szczerze wypowia- 
danych życzeń powodzenia, jednak z niedowierzaniem 
w skutek. 

Zaaranżował całą sprawę w sposób godny podziwu. 

— Cóż tam z tą syreną? zapytał miejscowych dzien- 
mikarzy, gdy powracali. Powracał dla towarzystwa razem 
z dziennikarzami, że się tak wyrażę kiełkującymi, zajmują- 
cymi się w momentach łagodniejszych, kompozycją i nie 
przywykłymi jeszcze do wyższych aspektów dziennikarstwa. 
— Сб? tam z tą syreną? — powtórzył mój kuzyn, ponie- 
waż tamci w тїїстепїп czekali z odpowiedzią jeden na 
drugiego. 

— Zdaje mi się, że ktoś was nabrał? — powiedział 
mój kuzyn Мейе — Pomyśleć sobie tylko — syrena!... 

— Tak samo i myśmy myśleli — odezwał się młod- 
szy z dwóch kiełkujących dziennikarzy. — Wiedzieliśmy, 
że to był rodzaj kpin, — rozumie pan — tylko, że ta „Ga- 
zeta“ umieściła to na maczelnem miejscu I... 

— Zdumłewa mnie, że nawet Banghurst — powiedział 
mój kuzyn Melville. 

„Wystrzał codzienny“ umieścił to również — zauwa- 
żył starszy z dwóch kiełkujących dziennikarzy. 

— Cóż znaczy jedna półpensowa szmatka mniej albo 
więcej? — zawołał mój kuzyn z hałaśliwą pogardą. — Nie 
będziecie przecież zbierali waszych Folkestońskich nowin 
po małych dzienniczkach londyńskich. 

— Jednak skąd się wzięła cała ta historja? — о02ро- 
czął starszy kiełkujący dziennikarz. 

— To nie moja sprawa. 

Młodszego klełkującego dziennikarza ogarnęło na- 
tchnienie. Wyprodukował notes ze swojej kieszeni na pier- 
siach. — Panie, może pan zechce nam poddać coś, powiedzmy.., 

— Mój kuzyn Melville zechciał. 
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na szczęście zrobił jeszcze jedną uwagę, przełknąwszy 
swoje wino. 

— Będzie cię próbował męczyć swoimi argumentami — 
powiedział. 

— Że? 

— Że może to udowodnić! 

— Tak? 

— A potem pokaże ci, że może to zrobić, odkrywa- 
jąc właśnie jak jest djabelnie genjalny. 

Nie orjentowałem się dobrze. — Udowodnić co? — 
spytałem. 

— Nie mówiłem ci tego? — powiedział Mickieth- 
waite czerwieniejąc. — O tej jego przeklętej syrenie w Fol- 
kestone, 

— Powiada, że istnieje syrena? 

— Tak powiada to — rzekł Micklethwaite, ponso- 
wiejąc i wpatrując się we mnie bardzo ostro. Zdawał się 
zapytywać niemo, dlaczego z pomiędzy wszystkich ludzi. 
ja właśnie zwróciłem się do niego i przypomniałem mu 
tego przeklętego infamisa. Sądziłem przez chwilę, że do- 
stanie ataku apoplektycznego, lecz na szczęście przypom- 
niał sobie o swoich obowiązkach gospodarza wobec mnie. 
Wtedy zwrócił się nagle do medytującego kelnera z zarzu- 
tem, że nie zmienia naszych talerzy. 

— Będzie golf później? — zapytałem Micklethwaite'a, 
gdy talerze i resztki kelnera wyniosły się już. Golf zawsze 
dobrze usposabia Micklethwaite'a, z wyjątkiem gdy właśnie 
gra. — Opowiadano mi. — Gdybym był panią Bunting 
przerwałbym w tem miejscu i podniósłbym brwi i obie 
ręce do góry, aby zaznaczyć jak golf działa na Mickleth- 
waitea wtedy gdy gra. 

Zacząłem udawać zainteresowanie golfem — grą, którą 
w rzeczywistości pozardzam і którei nienawidze bardziej 


Nr. 7356 


Rzeczy ciekawe. 


Nidmo wisielca za szafą. 


Śmiertelny przestrach urzędniczki. 
— Lampy i przedmioty same Spa- 
dają na ziemię, 


Łódź, w marcu. 

(+) Miasto zostaje pod wraże- 
niem nitzwykłych zjawisk, jakie 
ponad wszelką wątpliwość zaobser 
wowano w pewnym domu: 

Przed kilku laty w lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 90. powiesił się 
pewien młody człowiek, Lokal, sto- 
iągy od dłuższego czasu pustką, 
wymajęło biuro porad prawnych. 
Wi ubiegłym tygodniu pracownicz- 
ka tego biura p. Jadwiga Baranow- 
iska pozostała sama dłużej wi biu- 
rze, W tem około godz. 10 wiecz., 
gdy p. Baranowska zamykała biu- 
ro, w oszklonych drzwiach kory- 
tarzowych ukazała 51е nagle twarz 
wisiclca, który niesamowitemi oczy 
ma uporczywie przyglądał się 
śmiertelnie przerażonej urzędniczce. 

Ze strachu p. Baranowska nie 
byla w stanie przywołać ludzi na 
pomoc, a Upiorpa twarz wisielca 
patrzyła tymczasem uparcie mar- 
twemi oczyma na nieszczęśliwą ko- 
bietę. 

Gdy Baranowska później opo- 
wiedziała właścicielowi swą przy- 
godę, ten wyśmiał ją. 

Tegoż да o godz. 10 wiecz. 
przybył do biura p. Kozaneckiego 
klijent p. Lipowski. W chwili, gdy 
p. Kazanecki komferował z nim 
nagle zgasła lampa i w tej samej 
chwili z hukiem spadły wszystkie 
książki na ziemię pod nogi przera- 
żonych mężczyzn. W śmiertelnym 
strachu uciekli z lokalu, Wypadek 
pozostał dotychczas _ niewyjaś- 
niony. 


—— 


Мону sposób odmiedzania. 


Mózg ludzki, jest akumulatorem 
energji elektrycznej, — Można ја 
Sztucznie doprowadzić za pomocą 
wynalezionego aparatu, 
Lwów, w marcu. 

(ip.). Do londyńskiego urzędu 
patentowego został zgłoszony nie- 
zwykły wynalazek. Jest to aparat, 
którego zastosowanie ma cudowną 
własność usuwania z organizmu 
wszytkich szkód, wyrządzonych 
przez wiek. Aparat usuwa cierpie- 
nia, wygładza zmarszczki, łysynt 
głowom pomaga w odzyskaniu buj: 
nego, młodzieńczego owłosienia. — 
Jednem słowem, zamienia 60-letnie" 
go starca w człowieka 30-letniego. 

Wymalazca niejaki Otto Over- 
beck wyraża przekonanie, że życie 
ludzkie pozostaje pod wpływem e- 
lektryzowań. Mózg jest akumulato- 
rem ciała i może być sztuczną dro- 
gą na nowo naładowany elektrycz: 


nością, która uzupełnia na nowa 
spowodowaną wiekiem _ energię 
życiową, 


Wynalazca udowadnia przykła* 
dem własnym skuteczność swej me* 
tody, dzięki której, jak potwierdzają 
'jego znajomi, odmłodniał istotnie 
i pozbył się licznych chorób. Także 
szereg innych osób doznało błogo- 
sławionych skutków cudownego a-e 
paratu. р" 

пн) mad 


„АРТА PORANNA” z dnia 10. marca 1925. 


ozal rozwodowy ną Węgrzech. 


Olbrzymia, rosnąca ciągle na kształt lawiny liczba rozwodów. — 
Które warstwy dostarczają najwięcej materjału ? s 


Budapeszt, w marcu. 


W ostatnich czasach pisma we- 
gierskie przepełnione są rejestrowas 
niem faktów, wskazujących па t- 
padek rodziny. Najiaskrawszym я 
nich jest gwałtownie wzrastająca 
liczba rozwodów. 

W r. 1896 przypadało na 100.000 
małżeństw na Węgrzech 57 rozwo 
dów. W т. 1907 pojawiła się usta- 


wa, ułatwiająca rozwody. Skutki 
jej nie daty na siebie czekać. Obec- 
mie ma 100.000 małżeństw przypada 
415 rozwodów. W 60 proc. wypad- 
ków rozwodu żądają mężczyźni. 
Najwięcej rozwodów zdarza się 
wśród inteligencji i w klasie robot- 
исте. Natomiast wśród ludności 
rolniczej rozwód jest nadal zjawis- 
ет bardzo rzadko Spotykanem... 


Monstrualny proces. 


Rekord co do liczby deliktów, świadków i pyiań, postawionych 
sędziom przysięgłym. 


T Я Bruksela, w marcu. 
W Brukseli dobiega do końca 
proces przeciwko 23 oskarżonym, 
па których sumieniu ciąży aż 201 
deliktów, Przed kratkami staje mia- 
nowicie osławioma „banda Nau- 
welaertsa". Ona to plądrując, mor- 
dując i paląc była ро т. 1918 przez 
czas dłuższy postrachem całej Fla- 

rand ji, 

Całe góry.. corporum delicti 
piętrzą się na stole przed trybuna- 
łem. Oskarżeni odpowiadają zakuci 


w kajdany pod osłoną silnej eskorty 
żandarmskiej, Stają w liczbie nie- 
pełnej, jeden z nich bowiem w cza- 
sie śledztwa popadł w obłąkanie. 
Odebranie  generaljów zajeło 
dzień cały. Drugi dzień poświęcony 
zostal odczytaniu aktów oskarże- 
nia. Przeszło 900 świadków zawe- 
zwanych zostało do rozprawy. — 
Liczbę pytań, które trybunał przed: 
łoży sędziom przysiegłym do roz- 
strzygnęcia, podają na 1200. 


Jaskinie gry we Francji grożą strajkiem. 


Jęczą na ucisk Śruby podatkowej. — Nowa zaś ustawa ma ucisk 


ten zwiększyć jeszcze. 


— Nie chcą przestawać na ochłapach ze 


stołu zysku. 


Paryż, w marcu. 

Tz. kasyna gry w Paryżu і па 
Rivierze francuskiej przebywają 
ciężkie przesilenie. Oczywiście nie 
dlatego, jakoby przerzedzały się 
szeregi kljenteli, bo we wielkich ka- 
synach gry w Paryżu obrót dzien. 
my wynosi przeciętnie 100.000 fr. 
Także w Nizzy i Deauville krupie- 
пху mają ciężką pracę. 

Niebezpieczeństwo zagrażające 
istnieniu iolerowanych jaskiń roz- 
boju pod godłem fortuny, nadciąga 


z innej strony. Już obecnie podatek 
od gry wynoi we Francji 70 proc. 
Tymczasam w lzbie pojawi! się 
wniosek, by. podatek ten podwyż- 
szomo jeszcze o dalszych 20 proc. 
Właściciele mieliby przeto macho- 
wać dia siebfe zaledwo 10 proa. 
a 90 proc. oddawać państwu. Owoż 
grożą om, że jeśli podwyższenie 
dotychczasowych podatków istot- 
nie zostanie uchwalone, pozamykają 
swe instytucje, 


spłonęła żywcem by nie opuścić 
sparaliżowanej matki. 


Wzruszający przykład miłości dziecięcej. 


+. 


Paryż, *w marcu. 

Gp.) W. związku ze wstrząsają- 
cym wypadkiem spłonięcia żywcem 
dwóch kobiet, ujawni! się podziwu 
godny przykład miłości dziecięcej. 

Niezwykły ten wypadek miał 
miejsce w Paryżu. Na 3-cłem płę- 
trze domu przy ul. Gobelins miesz- 
kała sparaliżowana  70-letnia sta- 
ruszka p. Goetz ze swą trzydziesto 
letnią córką, która utrzymując mat- 
kę z pracy swych rąk, otaczała ją 
majczulszą miłością. Onegdaj w 
wymienionym domu powstał pożar, 
który objął mieszkanie dwóch ko- 
biet. Zrozpaczona cónka rzuciła sis 
do okien, wołając o ratunek... Jeden 
ze strażaków dostał się po drabinie 
do płonącego mieszkania i chciał 


stamtąd wynieść pannę Goetz. есл 
córka, mimo, że już zaczynały © 
garmniać ją płomienie, oświadczyta 
stanowczo, że nie opuści matki 1 
tylko wraz z nią chce być ocalona 
lub też wraz z nią Śmierć ponieść. 

Zanim jednak dostateczna po- 
moc przybyła, obie kobiety płonęły 
już, jak pochodnie, a ich wybawcy 
odnieśli również silne poparzenia, 
zanim zdołali je wyrwać z morza 
ognia. 4 

W drodze do szpitala skonała 
pani Goetz, a i córka jej znajduje 
się w stanie beznadziejnym. 

Mimo straszliwych cierpień jed- 
nak oświadczą, że nie Żałuje, iż nie 


opuściła w okropnej chwili x 
ukochanej matki. FA ү 


MUSSOLINISTKA, 

Mussolin: powodzenie swe załwdzięs« 
cza nietylko Śmiało rzuconemu hasłu po- 
litycznego odrodzenia Włoch, айе I (nie 
w ostatniej mierze) swej napoleońskiej 


tacjacie, która ziednaia mu mnóstwa 
gorących zwolenniczek-faszystek, dzie- 
iących swe uczucie między ojczyznę | 
dyktatora, Jedną z takich jest Маза 
Krystyna Rossi, przywódczyni Związku 
studentów w Rzymie, 


shimmy zagrożone. 


Nowy taniec ma je wyrógować, —х 
Podobno nierównie prostszy a wy- 


kwintniejszy! — Tancerze wszyst- 
kich krajów łączcie się dokoła 
rakiety! 


Paryż, w marcu. 

Arcymistrz sztuki tanecznej, wys 
malazca salonowego tango, „„profó- 
sor Robert“, wtajemniczył prasę 
francuską w najńtowszą swą Krea 
cję. Jestta taniec „rakieta“ — na» 
zwany tak od tennisowej rakiety. 
Dlaczego, z głosów. prasy trudno 
dociec. 

Robert zapewnia, że rakiete pos 
siada wszystkie „wartości dyna- 
miczne* chylącego słę do upadku 
shimmy, natomiast nie posiada łego 
wybnyków — dziś to dopłero spo- 
strzega sam projcsor — brzydkich, 
odrażających. Rakieta posłada wiec 
wszelkie warunki do  osłęgniecia 
popularności, 4 „ 

Oparta o muzykę, przeważźmie 
hiszpańskimi motywami ореги{аса, 
rakieta dzieli się na 7 pas, co samo 
stanowi już korzystną dla niej 
wróżbę. Wiadomo bowiem, że ka- 
bała uznaje siódemkę za liczbą 
szczęśliwą. РР: 


Kąpiele słoneczne 
w ubraniu. 


Można się kąpać w słońcu i używad 
przyjemności towarzyskich. 


Lwów, w marcu. 

(ip). Z Ameryki donoszą, Że do- 
konano nowego. wynalazku, który, 
pozwala na używanie kąpieli slone- 
cznych w ubraniu. Mianowicie wy- 
naleziono materjał zupełnie podobny. 
do jedwabiu, który posiada wła* 
sność przepuszczania promieni ul- 
trafiolegowych. Z materjału tego 
wyrabiają już obecnie ubrania, uży* 
wane w zakładach leczniczych a- 
merykańskich podczas kąpieli sło- 
necznych. Wynalazek ten pozwałą 
tem samem połączyć te kąpiele д 
życiem towarzyskiem, + 


e 


Str, 8 


Ojciec oskarzony o za- 
mordowanie córki, 


Aresztowanie starego  Leirera. 
Ciężkie poszlaki. -— Motywy mie- 


znane. 
Budapeszt, w marcu. 
Budapeszt od szeregu tygodni 


zajmuje się znaną i naszym czytel- 
nikom sprawą tajemniczej zbrodni. 
której ofiarą padła młoda i piękna, 
iecz nieco plocha, Amalja Leirer, 
„przyjaciółka* bogatego przemy- 
slowca Kerstena. 

Ponieważ morderstwo wykryte 
zostało dopiero w dwa dni po fak- 
cie, śledztwo  stanręło oczywiście 
wobec nadzwyczajnych  trudmości. 
Aresztowano na prawo i lewo róż- 
ne osoby, które jednak bardzo ry- 
chło trzeba było wypuszczać wobec 
niewątpliwago alibi. 

Dopiero w ostatnich dniach sieć 
poszlak zaczęła niespodziewanie 
zacieśntać się dokoła osoby ojca de- 
natki. Zwrócił on na siebie uwage 
mieustannem nagabywaniem policji 
celem informowania się o rezultatach 
śledztwa. Stróżowa w domu, w któ- 
rym Leirer mieszkał, zeznała, że 
ten 63-letni człowiek, pogrzebawszy 
trzy żony, utrzymywał stosunek 
z pewną 35-letnią kobietą. Pami ta 
w krytycznym okresie, tj. w dniach 
najbliższych po spełnieniu zbrodni, 
wychodziła od Leżrera często pa- 
kietami objuczoma. Co zaś najwa- 
Źmiejsze, w czasie tym Leirer miał 
twarz w kiku miejscach zalepioną 
płastrem angielskim, a taki plaster 
zmaleziono w pokoju zamordowanej. 
Śledztwo widzi w tem dowód, że 
miął on na twarzy Ślady podrapa- 
ma — widoczne napadnięta broniła 
słę w ten sposób. Sekcja zresztą 
wykazała u niej nadłamanie pa- 
zmokcia. Uderzającem jest dalej, be 
wchodząc do mieszkania córki po 
raz pierwszy po jej tragicznym zgo 
nie, gdy jeszcze nie było wiado- 
mem co się z Amalją stało, Leirre 
kazal drzwi od mieszkania обо 
rzyć w obecności adwokata, spe- 
cjalnie uproszonego w tym celu 
Stwierdzono nakoniec, że w dniu 
krytycznym Lefrer do godz 9. wie- 
czorem bawił u córki, potem zaś 
nikt już nie widział jej żywą. 

Na podstawie przedstawionych 
tu poszlak Leirer onegdaj w mocy 
po dłuzsżem przesłuchaniu został u 
więziony. Jest on zupełnie złamany 
tym obrotem sprawy. Motywów 
żbmodmi nie zdołano dotąd wyjaśnić. 

(mam 


dowieckie harbarzyństwo, 


Moskwa, w marcu. 

(+). Donoszą z Moskwy: So- 
wjecka wojskowa szkoła, miesz- 
cząca się w lokalu b. korpusu kade- 
tów w Moskwie, sprzedała papier- 
niom na wagę bibliotekę tego korpu- 
su, liczącą przeszło 100 tys. tomów, 
po 90 kop. za pud. Dodać należy, 
że księgozbiór ten, istniejący prze- 
szło 100 łat, zawierał wiele сеп- 
nych dzieł, 


ыма DR | 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 12 gr, za wiersz l-szpalt, miii- 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane 1 ne- 
kroiozi 30 gr, za wiersz 1-szpalt, miii- 
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„GAZETA PORANNA“ z dnła 10. marca 1925. 


Zwycięstwo pustyni. 


Sahara dawniej, a dziś. — Przyczyny upadku potężnych państw na 
Saharze. Spór dyplomatyczny wioskofrancuski, — Kwestia osadn'- 


ctwa w Palestynie. 


Lwów, 9. marca. 

W polityce państw kolonialnych. 
mających swe posiadłości w półno- 
спе] Afryce, pierwszorządaą rolę 
odgrywa  kwestja rozszerzenia się 
pustymi kosztem uprawnych jesz- 
cze obszarów. —- Oto na Saharze 
stwierdzono istnienie suchych dziś 
dolin wodnych, świadczących o gs- 
stej niegdyś sieci wodnej, znaiezio- 
no również ślady plemion, które zaj- 
mowały się uprawą roli w miej- 
scach pakrytych dziś bezbrzeżną ри 
stymią piaszczystą, zauważono, że 
w «ciągu ostatnich lat, bo od r. 1906 
zanikanie fauny, jak gazeli, zubo- 
żenie flory, a nawet np. w okolicy 
Przylądka Białego olbrzymie past- 
wiska і łąki w ciągu kilku lat zamic- 
miły się w pustkowia. Wiemy, że w 
okolicy Tunisu istniała w czasach 
starożytnych  połężna Kartagina, 
czerpiąca swe bogactwa z wnętrza 
pustyni, która dawmiej posiadała 
obszary bardzo urodzajne. Śmierć 
tego potężnego państwa nastąpiła 
nietylko przez wojnę z Rzymem, 
lecz także zmianę warunków klima- 
tycznych. Również Egipt oddaje na 
pastwę pustyni libijskiej znacznie 
Szersze dawniej pizestrzenie upra- 
winie w dolinie Nikt. 

Wprawdzie doskonała techn'ka 
francuska przez kopanie studzien 
asteryjskich wydziera małe skraw* 
ki pustyni, tworząc oazy, lecz т to 
wraz z postępem osuszania się kl- 
matu przestanie skutkować. Tu też 


Przyszłość Sahary. 


swą ekspansję kolonialną w kierun- 
ku bogatszego ‘Tunisu, a równicż 
akcja w prasie żydowskiej, 
strzegająca swych wspóiwyznaw* 
ców przed emizracją do Palestyny, 
jako główny argument podije, kwe- 
stię osuszenia wybrzeży morza 
Śródziemnego, które тобе ogarnąć 
też wybrzeże Syrii i Palestyny. — 
Czy fakt osuszania się klimatu bę- 
dzie się posuwać nadal, czy też jest 
tylko przejściowym, przewidzieć nie 
można, w każdym razie przyszłość 
tych koionji, na których państwa ец- 
ropcejskie pokładały tak wielkie ra- 
dzieje, nie przedstawia się różowo. 


OGŁOSZENIA. 


ej Nauka I wychowania ч 


STENOGRAFJI wyucza listownie szyb- 
ko, јакпајӣокіайпіеј (gwarancja) In- 
stytut Stenczraficzny, Warszawa, Mo- 
kotowska 29. Żądajcie bezpłatnych 
prospektów. _ 1241-10 


AUTORYZOWANE przez Ministerstwo 
W.R.i O. P. KURSY MODNIARSTWA 
Helenv Waltos.owej, Lwów, Lozińskie- 
go 4. Wpisy na kurs letni otwarte. Od 
3—5 popoł. 1275-2 


, p Tesady 1 praca ia 


leży przyczyna konilistu dypioma. : 


tycznego włosko-firanczuskiego, gdyż 
Włosi spostrzegłszy osuszanie Się 
wybrzeży trypelitańskich, zwrócili 


l | m. EB 
Z życia ekonomicznego 
pon чыш шшшш. 


Obroty prywatne. 


Lwów, 9 marca. 

Wczoraj tendencja chwiejra, 
kursa w ramach wczorajszych. 
Obrót słaby. 

Dolary amer. 5:183, 
dol. kanadyjskie 5:15:, do 5:16, 
korony czeskie 0'15}, do 0'157/,, 
leje 0:02'|, do 0-02*,, franki franc. 
0'271/, do 0'271/, frank szwajcarski 
1:00 da 101, funty szteri, 2435 
do 2460, Киз a 500! a 100 
za 1 tys. 310 21 de 3'25 zł. 
drobne za 1 tys. 1'80' do 2:00 zł. 
niemieckłe tys stare za 1 :уз. 
042 do 0'45 gr., korony а 181г. za 
tys. 0'07:/, do 0°07%, от. 

Złoto: 20 kor. 21 80 do 21:90, 
20 frank, 1980 do 199), 20 marki 
2485 do 25 00, 10 rubli 26.85 do 
27 00 gr 

Srabro: kor. austr. 0-44—0:44Ч,, 
5- ког. austr. 2'30—2'34, Погепу 
1:18—1*20, srebr. ruble 1:88 — 1:90 
kopiejki za rubel 0:84 —0:86. 

ва 05 a M 


do 519, 


КОКС\Р!ЕМТ rutyn>wany samodzielny 
szuka posady. Otzrty: trafika Fischa, 
Mosty Wielkie. 1254-3 


SAMODZIELNY, energiczny podmajstrzy 
murarski zną się dobrze na robotach 
ciesielskich, piękne Świadectwa, po- 
szukuje posady lub roboty akordowej. 
Laskawe zgłoszenia рой „Trzeźwy“ 
do Administrach „Gaz. Por.“ 1170-7 


EGZAMINOWANY MASZYNISTA mon- 

ter, wszechstronnie kwalifikowany, 
poszukuje posady.  Zzłoszenia pod 
„Ekspanzja'* post. rest, Lwów-Klepa- 
rów. 


BUCHAI TFR-BILANSISTA zmieni po- 
sadę — rosiada długoletnią praktykę 
w bankach 1 w instytucjach przemy- 
słowych. Włada polskim, niemieckim, 
francuskim і rosylskim. Oferty pod 
„Buchalter“ do Administracji. 1274-2 


Kupno, sprzedaż, zamlana 


FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. 
Gotówka Nowacki, Pańska 17. 1255-4 


NAJTAŃSZE : najmodniejsze kapelusze 
na sezon wiosenny: poleca Topolnicka, 
Kopernika 1. 789-7 


ZBIÓR MONET srebrnych za 1000 zł. 
sprzedam Chodorów, Jan Rutkowski. 
1231-6 


[ШИШЕ 
w GAZECIE 
[©] PORANNEJ 


paski 1 inseraty ma stronach tekstowych | bne ogłoszenia kupno і sprzedaż za sło- 


35 gr. za wiersz l-szpałt. milimetrowy, 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re 

pertuar, dział ekonomiczny itd.) 48 gr. 
та wiersz l-szpalt. milimetrowy) (szer, 
60 mm.) na pierwszej stronie 458 zr. 


metrowy (szer. 60 mm.) po kronice, | drobne ogłoszenia za słowo 6 zr. dro- 


wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo- 
nialne, korcspondencje prywatne za slo- 
wo 12 £r., dla potrzebujących pracy lub 
posady 4 кг. cala strona ogloszeniowa 
285 zł. pol., cała strona tekstową 488 
zł. ро, cała strona 


prze- | 


) „BRANULKI RUSSYANA" 


Chem. farm. labor. „Ap. Kowalskie, zy sa 


Nr. 7356 


FORTEPIANY, pianina  pierwszorzę- 
dnych fabryk, па dogodnych warin- 
kach spłaty, sprzedaje Trunkrwalter, 
Stryj. 1228-3 


Й Zgubiono, znaleziono 


KSIĄŻECZKĘ woiskową па nazwisko 
Leon Majerski z \Мојціус2 pow. Sa:n- 
kor, rok urodz. 1890 zgubioną dnia 2. 
marca br. unieważnia się. 1276-2 


В Fozmaits H 


POSZUKUJĘ dzierżawy 200—400 mor- 
gów dobrej ziemi. Okolica obojętna — 
pośrednictwo niewykluczone. Zgłosze- 
Ча do Administracji pod  „Dzierża- 

1280-3 


UM OJ 


w Poznańskiem 


kupi 3 do 5.000 kub. me- 
trów dobrych -- najchętniej 
miękkich dębów. 128 


Oferty z podaniem ilości, ceny 
za metr loco wagon i okolicy 
upr sza się spiesznie do 


S. PENDOWSKI 


Tcw. Акс. Poznań. 
LOSY 


1i.tej Loterji Kilasowej 
już do na ycia. 
Do wygrania kwoty: 350.000 zł, 
200.000 zł, 150.000 zł., 100.000 zł., 
50.000 zł, 25.009 zł i wiele innych, 
Cena: cały los 32 zł, połówka 16 
zł., ćwiartka '8 21. 
Zlecenia z ріоуіпсјі załatwiamu odwrotnie 
„Dom bankowy 1278 
Griiss i Donner 
Lwów, 3 Maia 8. Telefon 414. 


Posznknujemy do matych. 
miłastowej dostawy 


ЖАД 
09-100. mm ЙҮ 


wraz z wszelkiemi akceserjami. 


Zgłoszenia рой: 317 do Biura Ogło- 
szeń Rudolf Mosse, Bydgoszcz, 
Król. Jadwigi 7a. 1251 


WYCIERACZKI i CHODNIKI 
kokosowe oraz CERATY 


wszelkiego rodzaju poleca najtaniej 


L. fioszewski 


Lwów, Akademicka 3. 
1262 


Niezawoany środek przeciwko 
Chrypoce, śuszności, kaszlu 


(Sulphuris aurat. benzoinati) 


(1-sza) 570 zl. pał. — Ogłoszenia za- 
miejscowe 30% droższe. — Odpowie- 

dzialności za terrmnowy: druk nie przył: 
mujemy. — Porta przekazów nie һошМ- 
kujemy. — Uwaga: kolumny ogłosze- 
niowe są podzicione па 8 lamów (szpałtj 


pod nagłówkiem | tekstowe na 4 łamy (szpalty). 


2 Drukarni Sp. Akce Wyd. pod zarz. J. Płockiego we Lwowie. Należytość pocztową epłacono ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Marjan Machalski 


